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Gfirnlsy odrzucała propizycye L. Gssrse’2. 
'ilro rozpocznie sie strejK generalny w Anglii.
Wzmacnienib stanów ska

P i t s u d s k - y g u .
K-oocs przegląd układu s'ł w Polsce podczas 
wojny I po wolnie światowe}. — Dwa obozy 
l dwie lnd!yV dnamaści. — Aramie Kieber i 
Belweder. — Zaaia,ia upiMC 0 Piłsudskim ra  
Zachodzie. — , Arcypajter/ poliktej intrygi** 
w  klubie Frajnce-Ptsiogtie. — Daremne wysiłki 
poderewski w Amlsawco, Avenue KJeber w 13- 
kwidacyi, — Co św egucą pterws*Mj jaskółki 

nowych wyborów.
Lwów. 14, kw>tn!a.

W t t z “} obecnej, gdy krystarząją się stosunki 
między Po.ską a państwani 7achodu z czujnością 
oaczyć i wyczuwać w nn*śmy, jak się kształtuje 
opo a o nas zagranicą. Z zadowoleniem zaznaczyć 
należy, że -powoli pod wpływem siły wypadków 
z jędnej -stójmy, z drug'ej zaś strony dzięk zaufa­
nia godnym informacyom, op-n a ta staje s:ę coraz 
dla nas korzystn ejszą spra w edliwszą. Do rzędu 
takich informacy należy artykuł warszawskiego 
korespondenta jednego z pism n em eckch, oma­
wiający wzmocnieme pozycyl Naczelnka Państwa 
i idące z n em w parzfe zmniejszenie wpływu i zna 
c£en a kom te tu paryskiego ! dyplomatów, którzy 
Pfzez dług czas uważali się za jedyne miarodaj­
nych przedstawiciel . narodu polskiego za grancą.

, Jetel nowa sytuacya wjM wodzona przez pol­
sko-francuski układ gospodarczy i mUtarny i pły­
nące z niej korzyści w przyszłość' dop ero dadzą 
r<;.ę ująć z całą dokładnością, to jedna rzecz iest 
dziś już n ewą'ip' wą, a jest nią wpływ podróży pa 
rysk ej P łsu-dskiego’ na ukształtowane s'ę wewnę- 
‘rziK, jpo'i'tycznego stosunku s'ł w  Polsce.

Dwie,wielkie grupy przeciwstawiały się sob'e 
"d p erwszej chwil odnowienia bytu państwowe­
go Polski, a grupy te sęgały daleko poza objawia­
m y  sę  w Sejmie układ frakcyjny. Partyi polity­
cznych wyl czyćby można w Polsce kilkanaśce. 
dwa jednsk tylko s tnie ją -główne obozy po! tycz- 
czas wojny światowej. W Krakowie utworzył sę  
tych dwóch obozów byty stosunk' politycznej kie­
runki titowe -oraz indy w dualne właściwości przy 
wódców. Czasami jeden, to znów inny z tych mo­
mentów' wysuwa s ę na p erwszy plan.

Należy pamiętać n tern. że nad ^budową pol­
skiej państwowości pracowano z dwóch stron pod

(Dalszy ciąg na stronie ^-giej).

Górnicy odrzucają propozycye L. George*a.
Jutro rozpocznie się  strejk generalny.
Wfedeń, 14. kwiełfłia. 

(Telef.) (O) Z Londynu donoszą. Suajkujący 
górn ty  di&«i;e§l Lloydow. Gooir&owi pisemnie, ie  
tiie uiają zamiaru przyjęcia pnepOZj-eyj Djąduwych

Nadto oświadczył, że niema n ad z^  na podjęcia 
nowych rokowań. Jutro w piątek 15 bm. roz-occz- 
n « się sh «jk ^eneialuy o s^w-, 10 wi$c|żOf dn.

40 TYS. OCHOTNIKÓW DO POMPnWANIA 
’ WODY.

Wiedeń, 14. kwietnia. 
(Telef.) (O) Z Londynu donoszą, że odbyła s ę 

tam v eka manfestacya ochotnków, którzy zgło-

sili się dobrowolnie do oompowania wody w ko 
palmach. W demonstracyi wtanej owacyjn e prze; 
puoLczność brału udział przeszło 40.000 ochotni 
ków, wśród których obok ludzi starszych, prze­
ważała młodzxż.

orodkowa Rosya w ognii
Wiedeń, 14. kwietnia, 

(ledef.) (Q) „BcTłinshie Tidiende** donosi z 
Heflslnigfarsu. że wedle ostatniej wudorn ści z Ro­
sy i sow'cdk»aj, powstanie chłopa,ie w Ros/i cen- 
tralnetj rozszerza się z niesłychaną gwałt wno­
ście. Oubern e Tamibowiska, Waroneska, Kurska, 
Samarska znajdują się prawie w całości w Tękacl 
cblłopów. Cnarków jest otocz ny i atakowany 
przez chłopskie oddziały powstańcze. Rząd so

j powstania chłopskiego.
wiedki wysłał na odśiiecz tego mla'sta 9 1 10 dy1- 
.wizyę czerwonej armii. Dywizye te jednak zosta­
ły pobite, odrzucone i odcięte od sw -ich pu-cbtaw 
operacyjnych. Kozacy dońscy przyłączyli się ró- 
wn jż d i  powstania chłiipsktego. Dzienniki tbotł- 
szewickiie uderzają na alarm, stwierdzając, żie sy 
tnaoya jest rriezwi kłe groźna, ponieważ Rosy a 
północna z Moskwą jest odcięta od urodizainycł 
guberni.

Plany utworzenia korytarza
Warszawa, 14 kwietnia 

(Tedet) (nt) W zwr.zkiu z ostatnieml wyda­
rzeniami na Wegr-ueg, odżył znoy.ii w kołach po­
litycznych Jugosławii plan utworzenia cz-esko- 
jugcigłowiańskicgj korytarza. Terytoryaine połą­
czenie między Czedtcsłowacyą 1 Jugosławią ma

czesko-jugosłowiańskiego.
stanowić za-bezmeczenie przeciwiko wszesTkim 
przyszłym próbom rostauracyi Habsburgów, arai 
przed fi^i/dmikołwiiek temUencyami hnpgryaffiglty'- 
Czjuenfi Nicuniec. Jak telegrafują z Belgradu, w 
tamtejszych kc4adh pol;tycznych pian ten ma 
wszelkie szansę poparcia ze stropy eatenty.

Rozmaitości telegraficzne.
(Telef.) (G1 Gen. dd. rządu dr. Galbdd pi zybył 

do Warszawy; przybycie to stoi w związku ze 
sorawą nominacyi wojewodów Małopolsk.

(Telef.) Krzyż Virtuti MTitari otrzymał sen. 
Czesław Mączyński, obrońca Lwowa.

(P\T .) W reczen e dyplomu honorowego pna. 
TK'owL Wczoraj na uniwersytecie jagiellońskim

TTowi, byłemu rektorowi tmiwersytetr łwow-
skiego. . . . . ______j

(PAT.) Wielki pożar koło Zatora. Wczoraj w
Brzeźn cy koło Zatora, miejscowości znanej w 
swo m czasie z dokonanego tam otwarc a budowy 
kanału galicyjsk ego pa zez ministra Bilińskiego, 
wybuchł pożar, który wkrótce przybrał ogromne 
rozmiary. Zanim zdołano opanować rozszalały ży 
w ał, padło pastwą płom,eni 17 domów mieszkał-

odbyła sie niezwykła uroczystość odnowieni., po nych j kilkadziesiąt budynków gospodarskclu 
50 latach dyplomu doktorskiego prof. Ernestowi Szkoda wynosi kilkadziesiąt milionów maiok poi
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tzas wctjrry światowej, W  Krakowie utworzył sDc
Naczelny Komitet Narodowy, który zamierza? od­
tworzyć państwowość polską przy pomocy powo­
łanych przez Płsudskiego do żyda Legonów i z 
oparciem się o państwa centralne. W Paryin zaś 
I>owstaj równocześnie Polski Komitet Narodowy 
z oryentacyą przeciwną, nawiązujący stosunki z 
Francyą, Anglią i Ameryką. Na czele jego stai Pa­
derewski, popierany przez Dniuwskego i Zamoj- 
aik ego.

Już w owym czasie Pfsudski i Paderewski 
uchodzili za dwa przeciwne neguny, co w ięzyku 
n endeckim wyrażono grą słów: „Gegen-—Polen“.
1 rozbrzmiewali" przez długi czas dwa hasła: Tu 
państwa centralne! — tam en centa! Że zaś w o- 
wym czasie zwycięstwo państw centralnych wy- 
Jwaio s ą pewneim, nazywano zwdletnrków ich 
„aktywstami", przeciwników zaś „pasywistam". 
Po ostatecznem dziejowem rozstrzygnięciu, różni­
ca ta zaczęła się stopniowo zacerać. Rzecz oczy­
wista, że wszyscy Polacy prasnący dobia Ojczy­
zny musieli odtąd działać w śc słej łączności z 
mocarstwami, od których wolność państwa swego 
otrzymań,

iW ramach nowego państwa polskiego zaczął 
natomiast występować coraz wyraźniej, nowy mo­
ment. dotychczs utajony. Koła polityczne grupu­
jące się dokoła Płsudskiego uchodziły naogół za 
postępowe; należała do nich wszakże także partya 
socyatistyczna, z której wyszedł i Piłsudski. Par- 
tye, ńa których opierał s ę Paderewski składały 
się przeważn e z narodowy) demokratycznych i 
klerykalnych elementów z zabarw emern antyse- 
mickiem. Gdy jednak prawica, pod dowództwem 
Paderewskiego we wszystkiem 'ślepo ulegała eu- 
tencie, to Płsudski i zwolennicy jego właśnie w 
Łrwestyi zabezp eczenia granic i mocarstwowego 
Stanowiska Polski ośmiel.łi się m eć własną wolę.

Po krótkiem zawieszeniu broni, podczas któ- 
tego Płsudski jako głównodowodzący : prowizo­
ryczny Naczelnk Państwa i Paderewski. Jako pre­
zydent nrnistrów szukali jakiegoś .jmodns viven- 
di“, rozgorzała, po ustąpi en u Padernwd-oego na 
Sowo walka m ędzy obydwoma obozami i ich wo­
dzami.

Jedną z głównych scen, na których walka ta 
tię odgrywała, był Paryż. Tam prawici była górą. 
Gna t?ż. doprowadziła do tego, że polska ambasa­
da składał? się wyłączwe z członków dawnego 
po'sk«n> krrr.itetu. Siedzba jej „11 Av»mue KŁ* 
ber" st.da się głównym punkien wsze<k:di. prze- 
c'w .Belwederowi**, wars '.awskiej rezydenci i 
Piłsudskiego, skierowanych niaci nacei.

„Avemre Kleber" potrafiła zasugerować an-

PROF. DR. FULIftSKI 1

0 ochronie przyrody ojczystej,
Lwów, 14, kwłetnte.

Artykm mój nosi tytuł; „O ochronie przyro­
dy tjczystej“. Jakto? mógłby się zapytać niejeden 
t  czytdlników, — mamy chronić to, co w iswyro 
rozwoju wykazuite tyją najrozmaitszych przeóbra 
żeń, co nigdy nie ujawnią się w ten sam sp sfib, 
co przedtem i. co płynie, jak rzeka na zerodowa- 
cym terenie, tworząc corocznie nowe k-ryta, nowe 
zalewy, nowe łachy. Jakto? Mamy chronić przy­
rodę. przepotężną w swych zjawiskach i w swych 
środkach konsekwentną z sJią prawa przyrodmi- 
cze&o w dążeniu dg nowych form... najrozumniej­
szą mistrzynię człowieka i nieubłagana jego tę- 
picietkg?

Tak fest! Musimy przystąpić do jej * ctorony 
przed sobą samym'! Człowiek, podpatrując taje­
mnice przyrody i wyzyskując ją dla swrah osobi­
stych cdów — 'Stał się jej największym: wrogiem. 
Pc abawia -ją najbardziej charaktery styczny eh 
cech, rabuje ją wprost na każdym kroku. Właśnie 
dlatego, że przyroda jest źródłem sił. użytkowa­
nych przez człowieka, że jest zapasem materya- 
łów odżywczych i rzeczy użytkowych, — że jest 
wreszcie tłem, na kiiórem czJswi-efc żyje i działa 
— właśnie dlatego jest narażona na niszczenie 
Be strony człowieka i wymaga ochrony.

Idea ochrony przyrody początkiem swymi 
sięga n nas pierwszych !at rozwodu kierunku ro-,

tenc’e. że tylko członkowie b. Komitetu Narodów, 
szczerze myślą 0 przymierzu z mocarstwami za- 
chodniem że oni tylko uprawnieni są do kierowa­
nia rządem nowej Polski. Piłsudskiego koła te 
przedstaw ały jako niebezpiecznego radykała, któ­
ry zaprzedał się bolszewikom i Nie*.*com‘ i na czo­
le bandy lekkomyślnych awanturników, naraża na 
zgubę dzieło ententy na wschodzie. Piłsudski, oso­
bistość w całej Polsce bezsprzeczne najbardziej 
popularna, był dla Paryża i Londynu martwym 
człowiekiem. Dyplomatyczni przedstawiciele en- 
tenty w Warszawie zachowywali się wobec «Beu 
wederu“ z wielką rezerwą.

Dopcro gdy Piłsudski odparł ofenzywę bol­
szewicką i zabezpieczył stanowisko Polski na 
Wschodzie zaczęła się nad Sekwaną przygotowy­
wać zmiana opmii. Francuscy generałów e zoryen 
towali się w Polsce lep:ej niż dyplomaci. Oni to 
ponfomorwal Qual d‘ Orsay, że polityczny stosu­
nek sij w Polsce wygląda Inaczej, niż to przed­
stawiła Francy! „Avemie Kleber**. Spowodowało 
to w rezultacie zaproszenie Piłsudskiego d: Paryża

Ody ta bomba wybuchła, „Avenue Kleber1* u- 
czyniła co tylko moil we, by tę rzecz niesłycha­
ną opinii publicznej na swoją korzyść wytłuma­
czyć. Podtóż Piłsudskiego do Paryża nazwali 
„pochodem do Kanossy** przedsięwziętym pod na­
cisk em prawicy. Na nic mu się to jednak nie przy­
da, gdyż jedynie uprawneni rządcy Polski, wkrót­
ce yuź dojdą d<> steru. Piłsudski nie może zjawić 
się w Paryżu inacz*!, jak w asysłency Paderew­
skiego i Dmowskiego — tak suzgerował Francu­
zom w Klub e „France-poiogne** arcybiskup Te- 
ooorowicz. „Arcypasferz polsk ej intrygi" — jak 
gQ nazwala prasa Belwederu — udał się na Rzym 
do Paryża, ażeby * Watykan wciągnąć w grę prze 
ciw Piłsudskiemu.

Nadaremn e! Jak poprzednio w Warszawo, 
tak obecnie w Paryżu Paderewski ustąp ć musiał 
nfejsca Piłsudskiemu, Zgłosił swą dymlsyę jako 
przedstawic el Polski w Ldze Narodów i „dla 
poratowan a zdrowia** wyjechał do Ameryki. Pił­
sudskiego przyjmowano w Paryżu owacyjn e. O- 
fieyaina Francya uznała go defnitywn e jako naj­
wyższą k erującą i repiezentaty wną osob stość w 
Polskę. „Avenue Kleber" Jest w przededn u likwi- 
dacyl.

To stanowisko Francyi podniosło nadzwyczaj 
nie prestige Płsudskiego i „Belwederu" w Polsce. 
W Sejmie polsk;m cytują teraz często słowa jedne 
£o z krakowskich posłów. Mówił on o pierwszych 
jaskółkach, zapow adaiących nowe wybory, pier­
wsza na podstawie nowej konstytucyi. Jaskółki te 
świegocą, że lewica i centrum, poipory Piłsudskie

go zostaną przy dotychczasowem »wem macza,
om ł że Naczelnik em Państwa tylko Piłsudski w7p 
hranym być anoie!

Borys Sawinkow
o emigracyi rosyjski aj,

■ Lwów, 14. kwietnia_
(*) Znany rewciłucycmista rosyjski, Borys 

Sawinfcaw, w jednymi z ostatnich numerów 
wa.szawtskieą „Swobody**, w  artykule zarytu- 
łttwahyrn „O mcinawiści i oszcizerstwic**, pię­
tnuje niskie a.ictody t. zw. kontretwołucyjmej e- 
mńgTacyi rosyjuiciej.

Przeglądając rosyjską pracę emigracyj­
ną — pisze Saiwmlkaw —- czyteln ik pyta, kogo 
•bardziej te dzienniki nienawidzą, ikołnunistów 
czy też tych, którzy nie myślą taJc, jak Mdu- 
•kaw, K-ereńtsfci). 'Burcew 1 Hessen.

Emigranci rosyjscy protestują przeciw  po­
kojowi ryskiemu. Z tego wynika, że każdy, 
kto uważa, iż pokój ten jest zaiwarty, jest zdraj 
oą jRosyi j przyczynia się do jej podziału.

Emigranci rosyjscy „oburzają się“ na to. Iż 
na świecie, oprócz Wielkorusów, są te i jeszcze 
i I Jkraincy i Dońcy i Kubańcy i Estonezyezy ■ 
Łotysze. Ani nafaet we śnie pie mogą ugodzić 
s'ę z tern. że każdy naród ma praiwo do nieza­
leżnego bytu. Z tego wyin&a, iż kżdy, Kto Uzna 
je wolność drugrtoh jest człowiekiem najem­
nym. .sprzedającym się za pieniądze.

Eknigrand rosyjscy nie wyobrażają sofcie 
przyszłej Rasyi inaczeij, jaik tylko pod opieką 
carskich ,,Elksioden!cyi“. Z tego wytyka, że ka­
żdy, kto z doświadczenia wie, iż carscy Jene­
rałowie nie mogą kierować ruchem ludowym 
ludowym, jest jawnym bolszewikiem.

Emigranci rosyjscy przywykli patrz tć  
przez palce na rabunlld na tyłach, oszustwa, 
pnzelkiiijatwu i intrygi „wysoko postawionych" 
osobistości. Z tego wynika, iż każdy, zwalcza­
jący złcoziefsbwa, raburiki 1 „Związek b i e r ­
nych" jest oczywiście „ochraniarzem".

Em'gratnci rosyjscy przywykli ureżsamfać 
naród rosyjski ze swdm stronnictwem. Z tego 
wynika, Iż każdy, kto sądzi, że naród rosyjski 
p ragnę mnfieć swój własny, ludowy a nię obv.y, 
partyijmy rzą/d — jest 'bezwstydnym demago­
giem,

Emigranci rosyjscy nauczyli się w Lopdy 
nie, Paryżu, w Pradze czeskiej t w m njch mia 
stach wydaw«ć ochotnlkam atestaty męstwa

mantycznego. W Polsce odczuwał p-trzebę o- 
chrony przyrody ńSczysłtej Mickiewicza i dał nemu 
wyraz w przepięknej strofie, pomieszczonej w 
Panu Tadeuszu,

.JPemnikl nasze! ileż co rok was pożera 
Kupiecka luto rząidowa moskiewska siekiera!
Nię zostawia przytułku ol leśnym śpiewakom,
Ni. wieszczom, którym c'eń 'wasz tak miły jak

[ptakom."
Za granicą Mca ochrony przyrody zrazu gło­

szenia przez kliku entuzyastów, wśród których 
na pierwszym miejscu postawić należy Ruskina, 
przeszła w zakres działania stowarzyszeń, prze­
ważnie przyrodniczydl i krajoznawczych. Dzięki 
ich staraniom poczęły się ukazywać najpierw za­
rządzenia administracyjne, Później już uchwały 
us^wodawcze, wkońcu nawet obszerne uSltawy 
ochronę przyrody mające na oku.

Głównym momentem w powzięwanHł »:dpo- 
wieduich uchwal był bezsprzecznie początkowo 

'intereis ekonomiczny, który znitwolcny rabunko- 
wem iszatpwaniem slrorbów przyrody musiał u- 
ciec się do środków, krępujących liberalizm go­
spodarczy. Stąd też w ustawodawstwie wszyst­
kich kulturalnych państw7 znajdujemy ustawy ło­
wieckie, rytoarskie, i as owe, góniicze it<L Ograni­
czają oue prawo własności do pewnych granic, 
zabezpieczając przedmioty odpowiednie przed zir- 
pełnem wytrzObictiicrn czy wytoiciem. W ten spo­
sób iuteres ogólny wziął górę nad Interesem oso­
bistym

Z rozwojem przemysłu eraa z zagęszczandem
się ludności w Europie okazała się po trzdtui po­
czynienia pewnych zarządzeń w dziedzin:'* hygfc* 
ny. Tu monreubem głównym były względy na 
zdrowotność hudmości. Hygicniści słusznie przeko­
nywali o szkodliwości wypływających z zao-e- 
czyszczania ziemi, wód, lasów, patków, powie­
trza. Tu ł ówdzie jednak zaznaczały się dobro 
chęci w zachowaniu pewnych przedmiotów dla 
nich samych. Tu cbronK no drzewo, któro trą­
dy cy a wiązała z Jakieniś zdarzemem roddnneni. 
Tam urwisko skalne, nadające uroku ofcoticy, 
gdzieindziej znow*u jakaś ustroń leśną nad rucza­
jem lub nad jeziorem wyłączono a Obszaru teśno- 
go i nie pozwolono tknąć siekierą.

Powali zjawia się chęć ochrony Jakiegoś 
przedmiotu przyrodniczego dda Jego własnej war­
tości nahny już zupełnie bdeałne& Rzecz pr -stâ  
potrzebę tej ochrony odczuwali tylko lodzie o wy­
sokiej kulturze ducha i serca. Ujawniać się ona 
poczęła tera silniej, im na wyższym poziomie eko­
nomicznym damy kraj się znajdował. Ze wzrostem 
bowiem kultury matCTyalnei rówu tegie szła szyto 
ka zagłada rzadkich pomników przyrodniczych. 
Ale właśnie wtedy nastąpiło uświadomienie war­
tości Idealnej łych pomników, wyrażone w zarzą­
dzeniach i ustawach craz w usiłowaniach Jedoo» 
stek i towarzystw.

v(C  U )
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ODPOUIIELŹ Hi* OSTRZEŻElilE.
Wobec ostrzeżenia ogłoszonego przez Gremium fotografów lwowskich oświadczamy, że 

ijenci, zbierający zamówienia na powiększania portretowe są wysłannikami naszej firmy i że 
iierzem y za nich rełną odpowiedzialność. — Firma nasza do tuiczała dotychczas powiększenia 
takie prawie wsŁ.stkim  tutejszym  zakładom fotograficznym, a dowodami z ksiąg naszych możemy 
na żądanie iażdsj chwili służyć.

Prosząc o liczne odwiedziny, kreślimy się z poważaniem 1103®

,HEHRF. Ki. Leon Appel I Sn.

Konstancy, aby módż zacząć ładować towar 
Niewątpliwie, że w-eść o tych ^karb ach  % 

przywiezMrryaii z północy, bawi jiuż teraz tra ­
garzy okrętowych w  Port-Sa'dzie i w Suezie. 
Bo to szalenie plotkarski s z c z e p  zaś świat 
jest maiły, bardzo mały i dobre dowcipy rząd 
ko się udają.

Lecz zrażać sta tern nie trzeba. Podobnoś 
i ameryfkań-sf-c© statki kupieckie, wracające z 
Gdańska, wiozą do Stanów Zjednoczonych bo 
gate ładlurald — wiślanego piasku.

Ters.

3 zachwycać się ich gotowością pójścia na 
śmierć za sprawę. Z tego wynika, iż każdy, 
kuo nie .poprzestaje ma pisaniu pochwalnych arty 
ku łów lec,z ‘bierze w  rękę karaibin, jest między 
narodowyim awanturnikiem.

Z tej Charakterystyki, podanej tak szcze­
rze i bezwzględne przez rewolucyonistę ro- 
isyOskfcgo, wynika, iż emigracya rosyjska „o 
wWzystk em zapomniała i niczego sta nie nau­
czyła". Czy w razie uiwokrenia się z pod jarz­
ma bolszewickiego takimi samym me oikaże się 
naród rosy$s(kfi — to wielkie pytanie.

Z D N I A .

POD POLSKĄ BANDERĄ.
Lwów, 14. kwiefrra.

To, co tu opowiem, nie ma bynajmniej na 
edu  wyszydzania handlu patek ego, zwłaszcza 
mordkiegos walczącego ze ZuanCiiii 'powszech­
nie trudnościami. Prócz tego, w dżsiejszych 
czasach wypadek, k tóry  pan żej opisuję, zda­
rzyć się mógł Wszędzie. Niemniej anegdota 
.jest tak dobra i .mą taki kotar, że nie mogę się 
powstrzymać od jej powtórzenia.

Trzeba wiedzieć, że koleje rumuńskie są— 
jżlk mów\ą — o 60% bardziej zniszczone od na 
szych. Wirnika stąd, iż czasem nie sposób po- 
prostu sprewadfeić tow ar kolejami a zateim o- 
płaca się wysilać statek z Gdańska do RumunL 
alby towar przywieźć okrężną drogą dokoła 
Europy.

Otóż pcistanofwtamo jeden taki statek doko­
ła Europy wysłać. W szystko było w porząd­
ku, na statku pcw ew ała kupiecka bandera poi 
ska, brakowało tyfliko jednej rzeczy, a nrano- 
wkrie — ładunku. Znikąd me można było wy­
trzasnąć bodaj byle jakiego towaru — czy  dla

tego, że go nta było czy z powodu niedołę­
stw a — mię wiem. Bez ładunku jediiak a przy- 
ns$mraiej bez baiastu statek jechać nie może. 
Rada w radę — wzięto jalko balast około ty- 
są c a  ton piasku — powiedzmy — wiślanego.

Z tem cennem cargo“ dzielny nasz statek 
puszcza się w piękną i daleką podróż. Widzę, 
jak ram szanp;ą  krótkie fale Bałtyku, jak go 
„wziął na kofflana i kołysze" La Marach©, jak 
nam miota wściekła Zatoka Biskajska. Piasek 
wiślany urw i z burz, szczęśliwi© osrąza Przy 
ląriek św. Wincentego, dumnie mija wyniosły 
Gibraltar i flanikuijąc widne zdała skały afry­
kańskie Wjeżdża na błękitne przestw orza Mo­
rza Śródziemnego. Cud Konstantynopolu — 
Morze Gzarne, wreszcie pokazuje się przystań 
Kostancy.

Tu zauważyć muszę, że pisma nasze n|!e 
' potrzebni© nazywają ten port — Karastancyą. 
Naczrwa portu rumunsk:ego pochodzi nie od ja­
kiejś „stałości ‘ lecz od słowa „costa“, oznacza 
jące wybrzeże (np. Costaricca ■— Wyrzeż© Bo 
gate.)

Rano bandera polska powiewała już wśród 
tłumu statków, zgromadzonych w .porcie. Wi­
dzę okrążające ją łodzie, słyszę tóeledwie po­
witania w „lingua franca". Aliśd zjaw’a s:ę 
urzędnik portowy i pvta o ładunek. — Co? 

:Pasek? T ys:ąc ton pasku?
I Wyobraźcie sobie władze portowe, które- 
bv pozwoliły wyisypać w tpmrcie tysiąc ton 
piasku!

Ani gadania!
. Teraz polski „kupiec" nmsi nająć bstaiko-n 

robotników i wyjechać na pełne morze, aby 
tram pozbyć s;ę cennego ładunku. A potebi, wy 
czerp ?mv tą funkcyą i — że tak powiem. — bla 
dy i chwiejący się na nogach — powraca^ do

!4
JAN GELLA.

ROZM OW Y O MIŁOŚCI.
Filon i Zofia.

(Ciąg dalszy).
Helena: Wszystko to bardzo ptakne, ale zdaje 

ml się, że jeśli w ten sposób będziemy stałe od- 
begali od tematu, nie dojdziemy nigdy an do P er- 
wszego pocałunku.

Wiktor: ‘Brawo! A zatem już pani kapituluje. 
To w elki postęp!

Helena: Kapituluję? Dlaczego?
W ktor: Zgadza s ę pani na pierwszy poca­

łunek?
H e le n ’*: Najprzód wcale s'ę na to nie zga- 

dram i rowie iziałam to tylko tak sobta, powtó 
re, czemże jest sam pocałunek, gdy idzie o zu­
pełne posiadanie kobiety?

W iktor: Cz :m jis t?  Krokiem decydującym, 
po którym już co najmniej siedmdziesiąt procent 
szans jest po stronie mężczyzny.

H elen a: Same parodoksy. Ileż osób całuje 
się i na tern koniec!

Wiktor: Rzecz prosta, bywa i tak, bo frzy- 
d ieście pr cent również coś zn rzy. Zresztą za­
leży od rodzaju tego pocałunku. Nie myślę o ca* 
ł-s ie  dla żartu, sp rtu, ukradzionym w towarzy­
stwie, słowem o takim, który nazwałbym bez 
programowym. Ale pocałunek złożony na usa*h  
osoby kochai ej przez człowieka, który jej mówił

przedtem wiele o swej m łości, pocotanek, przed 
k tó rym  długo się broniła, za n im  w końcu ul głu .

H elena: Jest jednaki- prestym pocałun­
kiem. który do niczego nie obowiązuje i n;e tyLo 
nie stanowi siedmdzi sięciu, ale nawet trzydzie­
stu procent zwyc ęstwa.

W iktor: Mocno podejrzewam, że broni
pani tak owych czterdziestu procent, mając aktu 
alnie jakieś osobiste ważne pr yczyny okłamy- 
waś się. co do znaczenia tego faktu. Bo proszę 
sobie tylko uprzytomnić: On kocha ją, ona, daj­
my na to, twierdzi, że kocha innego. Od samego 
początku mówi mu wviażnie, że nigdy i nic mię­
dzy nimi być nie może, a równocześnie patrzy 
tak, jakby jednak coś kiedyś być mogło. Mę • 
czyzna wierzy spojrzeniom, nie sł wom. Nta daje 
za wygr. ną, walczy, stara się, ucieka się do roz­
maitych sposobów i nar iz, korzystając z nada- 
rzon j sposobności uzyskuje — nie dobrowolnie: 
to byłoby sr żytem n ede.ikatności, obarczać tak 
sumień e kobiety, ale przy pomocy tej siły f zy- 
cznej, którą się niczego nie dokaże, gdy równo­
legle do niej nie idzie, pragnien e atakowanej — 
uzyskuje więc pocałunek, słodki, długi, omd ały 
pocał n k. I pani, psni Heleno wytworna znaw- 
czvn życia, twierd i, żs to n:c, że stąd jeszcze 
również łatwo cofnąć s ę kebiec e jak od prog ? 
Proszę pomyśleć: Jeśli pani broni drzwi przed
wtargnięci m wrog', kieay ma pani większe 
szanse defersywy? Wtedy gdy drzw są eszcze 
zamkn ęte na rlamkę, czy wtedy, gdy prze iw- 
nik z ołał je już o tyle rod *azyć, by wsunąć 
nogę m ędzy oba skrzydła? O óż pocałunek taki, 
o jakim mówiłem, to otwarcie drzwi z klamk*

Ze spraw ruskich.
Lwów, 14. kwietnia.

POWSTAŃCZA ODEZWA PETLURY.
„Wipered" podaje: Naczelny ataman S. Petia­

ra oraz szef iego J. TLut-unfe, wydalii odezwę do 
ludności Ukrainy w której nakazują powstrzymać 
nlezorgantaowan© powstania i zapowiadają urzą­
dzenie na wielką skalę z rganizowaraej akcyi, do 
udziału w któręj wzywa się całą ludność Ukrainy.. 
W odezwie mówi o pracacn przygotowawczych 
do owego powstania, i p lecą ludności czekać na 
rozkaz.

Nie wchodząc w octenę samego faktu — pisze 
„Wpered1" — czy ta'kie zorganiz >wane powstania 
są możliwe, i czy wogóle przygotowuje się talko­
we, musimy zauważyć iż ogłoszenie edezwy Pe- 
tJiury z punktu widzenia strategicznego iest nie­
dorzecznością. a przeciwnik cm daje do ręki broń 
dla prześiad waraia ludności na Ukrainie.

•
ARESZTOWANIA ESEROW.

„Wpered" pisze: Sowieckie władze ukraiń­
skie afesztowały przed paru mtesiącami kilku 
znaczn\ejszych członków ukraińskiej, socyalrewo- 
lucyjnej partyi, a między innymi: Petrenka, Czar 
sny‘ka, Bereźniaka, Lizaniwskiego i Hołubowlcza. 
Osadź no icn w charkowskiem więzieniu. Bere- 
źniak zmarł łam 21 stycznia. Więźniem zarzuca 
się udzia’ w UNR. i watkę z komunizmem. Nad 
więźniami miał się odbyć sąd czerezwyczajki, je­
dnakie brak wszelkich podstaw dla sądu. Bezpod­
stawne aresztowania ukraińskich działaczy unie 
moiliwtaiją im pracę nawet na rządowych sta- 
n - wiśkach.

UKRAIŃSKI KLUB SPORTOWY.
Towarzystwo sportowe „Ukraina" zwraca 

się z odezwą do ukraińskiej młodzieży Gajicyi,

1 podwożenie ich n gą. Zapewne, że ł teraz je­
szcze istnieje niejaka nadzieja obrony, ale jest 
ona tylko bo 'źcem, bez którego dalsza walka 
n*e mi żaby uroku. Bo i o ileż jest ona tero* 
trud ie js z \  n'ż przedtem. Skoro się pozwoliło 
na pierwszy pocałunek, czem umotywować opór 
przed drugim? Byłaby to prosta impertyneneya, 
dowód, że nie był on tyle wart, aby go powtó* 
rzyć. Któraż kobieca zgodzi się uczynić takę 
przykrość choćby odrobinę łubianemu m ężczyi- 
źnie? A ‘eśli nastąpią inne — jakaż swada, ja­
ka retoryka miłosna potrafi wypowiedzieć tyle 
czułości, co miękkie, delikatne ciepło dwojga 
warg, wrzynające się w pół rozwarte, dla za­
czerpnięcia oddechu, karminowe usta dziewczę­
ca? I jeśli tylko całujący umie dostosować sto­
pień płomieni do wysokości obopó nego pragnfe- 
n a, jeśli nie staje s ę na wstępie brutalem, jeśli 
potrafi dać istocie trzymanej w objęciach złu­
dzenie zupełnego bezpieczeństwa, jakże trudno 
taj będzie zatrzymać się na te) równi pochyłej, 
po której się staczają? Pierwszy pocałunek jest 
tą is rą, która przy pożarze pada na słomiany 
d ch stodoły. Są jeszcze i ‘eraz szanse ratunku, 
ale trzeba na to jakiejś siłv zewnętrznej, n. p. 
straży pożarnej. Zostawiona własnemu losowi 
sto ‘oła według wszelkich zasad prawdopodo- 
b.eństwa powinna spłonąć.

(C. d. n.)
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i
(Wołynia, Ghetonszczyzaiy i Fc-fasla. Jy  przystą­
piła do reałwywo „arnia sportowych towarzystw, 
w  tych miejscowościach, idaia cne już istaiaty a. 
do zakładania nowymi wszędzie gdzie tytko znaj­
duje sto, więks/i liczlha oSJodziaży T ow arzystw  
„Ukraina** udziela itd rmaeyi i *viaSediz-Vwefi,

Ciekawe czy uforaiń&kje Udby sportowe Pizy 
siypi., dlo Z mązku Piłki NoKŁćj j Związki lekkiej 
atletyki, łby modiz stawać do zawodów z połslóe,- 
tm druź-ywKrni1? Niez^loszenie się cyrjł klubów do 
po lach  związków, w yklŁucza ra>*Mwość rozgry­
wania zawoulow % Ł-lubasni polskimi. — (fPizyp 
Red.).

MASONA UCIŁCZKa  Z GBGZOW DLA INTER.
N0W4NYCH.

„W^ere#" pisz-: Przebywający oo licznych 
-óbozach w Polsce intei ,■cwani kozacy armfi UNR. 
dzięki cijżikka .warunkom życia, w taborach — po­
częli masowo uciekać Gsotoa przyinyła w tych 
do ach z Łańcuta opowiada, iż w cił.nesie niepo*- 
gody ucieczki trochę «skały, cfcecni; jedrrak wzmo- 
glly się ffi-yamiernia. Dziennie ucieka 15—30 ludzi.

Wystawa „Sztuka Dzi?cłra“ 
we Lwowie.

Lwów, 14. łcw^emi?. 
Według wiadome ści 3aczfcrfHrę.tych a  k«*nur 

nśkatów niiujstc, stwa kultury i sztuki oraz wyda­
nych pr<xz kuraitoryinn ckręgu szkolnego łwow- 
Jkkgo f.<k„̂ aikow_ dotyczących prac około wy­
stawy „Sztuki Dziecka1*, otwarcie tej Okrężnej 
wystawy we Lwowie ma nastąpić w tiwu br.

O okrężn-^j wystawie „biituka Dziecku" wai’’- 
szawska prasą peiy-odyczna, pieliła artykuły, peł­
ne aharaktteryeznych omówień rzeczowych, tre­
ściwych uwag i p ' wa±nyich reifl.ck.syi dc-wodiząi- 
erch. że ta wystawa w Warszawie przedstaw ia- 
ła sie banko  okazale i odcuiaczaia się gldookiem 
ujęciem rzeczy.

Jjdeo <z najyylbi&ieiszydh kiyicyków p. S I  
Pieńkowski .p sat o niej w dłuższym i świetnym 
% fcykuie, zamieszcz<«nyni iw „Tygodniku EUask.“ 
ar. 25 z reku 1920, następujące słowa:

„Pierwsza wystawa sztosr dziecka, urriU^o- 
5a a ircieyatywy i staraniem ministerstwa szruki 
i  kultury, stała się w dziejach naszego szkolni­
ctwu artystycznego zdarzeniem wagi pierwszo
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłtfmaczyła z anghlsUeg*
B R . N L U F E L D Ó W N A .

<C«łZ
Odybyż mógł widzieć sie z Dolores ram *ia 

sam!.. Przecież ma klucz... iąóg£by zatem wejść 
dc npartaanetttu w pałacu Barber ini o każdej g >  
idańnie dnia. Ale wszak Canujnge jest już w do­
mu. Gdyby zechciał opuścić Rzym, choćby na je­
den dzień! Lecz Cezary przypomniał sofcie jego 
twarz i jego, cała zachowanie się, Nie;, on nie wy- 
jedzie. On czeka w progu ęicostwa!

Cezary wy.buchnął śmiech “n, upuszozor.c 
cygaro na ziemię. Co za ironia losu! Pcdnióśł! 
•cygaro, poszedł do okna i stał tak przez dttigi 
•czas, wyglądając na Pusty dziedziniec .pałacu.

■ A denna Urszula?
Na myśli o niej Cezary izsw iaćcmił sobie. £e 

wieść o dziecku zwróciła go Jta nowo, jak gdyby 
wzdłuż drogi przeszłe ści, ku kobiecie, którą k>o- 
chał. Nre mógł sobie teraz powiedzieć, że nitna- 
wijlzi Dolores. Nie. I nagjle. w umyśl© jogo skry- 
suńiźowalo stę Jasne, barbarzyńsko nfenial pro­
ste. istotne jego pragnienie.

A oto co chciał uczynić: postąpić ttwarc'.®, 
ngi.ri):ć Dolores w oczach meta i świata i zabrać
%. i dziecko. P ragnął. żeby się stali wyrzutkami 
D póki to. nic nastąp ien ie  może d a ^ .m  schronie­
nia, Dziecko sw oje mieć będzie. Tak .postanowił

rzednij. W to| tak a  oss tai? wfbaool dztedzfnte. 
wystawa stanowi punkt rwrotuy i w yrk a  dla, 
oodięcia na wieszaj skałp rełirm y w metodach 
wychowania artystycznego utetyiSko w  zakresie 
ssrtuik piasty cznycht

2yw y czyn minxsteryam htó w  tej chw® po- 
etęguął za sofcą pło-żnt w skutki «ast)®tłwa: ni­
by konieczny dalszy ciyg wystawy,, p-w stał w 
mimstery t-m 1 już słę urzeczywistnia proirai an 
kiety w sprawie meiod wychowania dzieci w  za­
kresie i/tu k  plastycznych. Jestem pewien albo­
wiem tę droęę wskaisuje t y J e  sarno, że koniecz- 
nem następstw«m ankiery Lpdzie zwcłaa<v zóazru 
nauczycieli 1 teoretyków wychowaniŁ plastyczne­
go, w danszym zaś aą®u 'ifworzenie towarzystwa 
lub s>ałoj tan isy i, łub obu razem- które zajm^ 
się wiwacowaju^eft* i  wpro-wad/h^uent w  życie 
, Teninny i powszechni© otoov%zującef metody 
sJiobneś.*'

ł.  Q*yiiżyną pisze w nr. 31 r, L, le
wystawa ta jest źródłom nitwiczeipaucm Ta po- 
.szukśwanrą nu wy ch u. et od najsj. rysunku fci po­
znania duszy dziecka.

Władysław Wankie aaś pisze o wystawie 
Dzieak^** jako o najdonośłejczy,n czynie 

ministeretwa sztuk} l kuł tury, u a a ż w  wystawy 
, za iedao z  ogn-iw całokształtu wychowania przy 
szłego Fólaka i za ogmnnie ważny przyczynek 
uo eryentow^nia. się w drogadi, zmierzających 
ku odrodfze nią narodu**.

Te słr>wa każą nam oczekiwać twowskt^u 
wystawy z żywem zainteresowaniem i n ipełaej 
nadziei, że tutaj ^>c tka Ją uwag? równie wytężo­
na, opinia równie życzliwa, temibardziei że obe­
cnie tuelyłjo ministerstwo sztuki, ale także i mi­
nisterstwo fwyznań retfglfinycih I oświecenia pobi­
eżnego pad zgn-powamem wystawy i jj j pn gra- 
metn wspóBpracowalło, dafiąc w diiałałności kuxa- 
itoryarn okręgu ŁZikol'n̂ :-K■"• lwowskiego, gwarancyę 
dapefrueń, których działowi prac szkolnych tno- 

:gfly dostarczyć tylko władze szKome
Belctzsw.

Zapski bibliograficzne.
Książki ni iesłantó aa Redakcyi:

Lwów, 14. 'kw^naa,
Rucn prt* ,/niCzy i ekonomiczny  — organ 

wydziału iprarwno ekcnotriii^^tgo wydziału u- 
■ O H B H H H n n H a a n B B r a H H B H  
nifcodwołalnie. A m atkę- czyiż ona ide ntusi itść 
za dzieckiem?

Epizod, którego, punktem kutminacyinym by­
ło OJeyano, nie skończył się Cezary przyjął od­
prawę od kobiety. Ale los działał przeciw kbieeie.

Gdyby tylko mógł widzieć J ę  z Dolores sam 
na sam!

1 spydzał w RzynJe sł-ioe^zne dni czerwco­
we. Matką pisała do metro picz^kowo z żalem a 
potem z ODu-zeni-em, nagląc, żeby przyjechaf dc 
nich do Lamtoardyi

„Jeśli tak daŁej będzie**, pisała, ^utracisz Ur­
szulę. Żadna panna nie zniesie takiego p stępo­
wania a UrwuH ma charakter. Pomyśl jakie zna­
czenie miałaby taka stra‘a. Urszula jest n®Tepszą 
partyą we Włoszech a jedną z najlepszych w Eu­
ropie. N:e zw&eikaj dłużej, przy.-e idżaj do nas na- 
tyichmiast**.

.Uie od chwlTi gdy spotkał! sir Tecdora, jasn<v- 
; włosa donna Uruszufla, z  wytrzeszczonemi nteuiii- 
skiiemi oczami i-affiki zapadła się w nicość dla Ce­
zarego. Niegdyś wyobrażała dlań siną vrołę — 
przynajmniej tyle. Teraz zaś znikła śród tych 
cieni, któro zasntswają widm.a rzeczywistości.

•Nie j>:sala. Ale. jakkolwiek była głęfeoóo o- 
brażonaTa nawet oburzona, czekała^ nie tracąc 
zŁmrei kr wk Cezary ima 'być jej mężem i będzie 
mm naDewno.

Cezary dowiód? w przeszłości, że, pomimo u- 
krytej gwałtowności swego temperamentu, umie 
być cierpliwy. Był cierpliwy niegdyś w sYuunku 
do Dolores. Teraz zaś śród wflJcąrych sag lemwie 
dni, zmuszał się do cierpliwości w c czekiwaniu 
dziecka. iPri-ypatrywał się kliDCzawt, a*3 go nie 
użył. Nic -ffeżyf toż wizyty w pała-cu Banberinl. 
Stłumił płomienie w  sercu, Czekai

| rrw jrsytetu  poznańddego Io w . Przyfcool 
■ nauk 1 I ow. prar./iTjzo ekoncwilcznego, iyJk l, 
Tcsszył 1, za pierw sry kwartał r. 19zl.

Antirz&j Sirug „P^iłądz** — powieść z ofc 
cago żyt>a naikłaoetn Tow arzystwa wyxjawul- 
esegn IgniiS w Warszowrie r. 1921.

Jan Artur Rimbaud „Poezye" pod redtóocyą 
* Waszkiewicza i l  uwima nak tadum Tow. wy- 
danwłiczetgo, lpn® w Warszowic.

Tadeusz Hołówko wOfit©i Polski" — na­
kładem W tr.dego i Sp.

P ro j Eraziu Majewski - „Tajemnica gódzfa* 
go zysltu" — ndidładem księgami Perzyoskiego 
w W arszawie r. 1921.

W acław FĄochowskl — „Chińskie rlenie*- 
ualdadem iJsSęigarni Perzyńskiago w Warsza, 
wię t. 1921.

Jan Pletrzycki — „O Jogu  ujarmurowym" 
uaikładetm kiSiięigaimi Krzyżanoiwsk iego w Kra- 
kcnwie r. 1921.

LecpOld n ro n e ^ e . g — ..roezyo- — na­
kładem w j-td^^uiootwa „Nowe Tony" w  Byd- 
goiszrzy t. 1921.

Mafcr BaJaban — „Z Bisiorył żydów w  
Poisc®* — «ziUjce I studyas. wj^darwnictwa ora­
cza Lewtn-Eipstdn i Sp. W arrzaw a r. 1920.

Sian5dław Stw ora — „Ul>Ca“ — nai ładetn 
tó ęg ąm i Gebethnera i Sp. w Kraikowie.

Adam Grzymała Siedlecki — „Cud W r  
sły“ — naMadem księgarni PerzyńsJciego w  
W arszawie r. 1921.

Dr. T adeusz Zieliński - ,*,Idea Polski w  dzie­
łach Sienkiewicza" —- naklaidem Zygmunta Po 
maTańi.^k’ego w Zamościu.

Arlekin — „Jesienne burze" — (wkrisze).
W acław GrablańskJ — „Rymy 1 proV * — 

Kmitów r. 1921.
Tadeusz Zagórski — „S seść tygodni w r.zrareta. 

wyczfłjce*. — Wende i Sp. w Warszawie.
Dr. AJSred Nojsig — kPoibn wad Judt«/* *— 

Verlag „Remaiiasance *.
KazWyrz GoefcaS, dyrektor I.. operacyl rowieL 

-* JK itfa słów o sprawie syndykatów roinfcrycfc , 
— Kśięgarnh roln cza. — Warszawa r. 1921.

Dr. Antoni Pynwwiicz) — nCramatyka 
tama lęzy ka, framcuśuiogo", — Książu ca PolskT 
T. N. S. W. Lwów-—Warsza?7a 1920.

W jednym ze starych pałaców w I ymta 
czekała też na narodziny tegoż dziecka k-fret*.

lą  (Ltlhietą była tpsiężna Mauodli, którą 
podejrzewała tyłka to, czego C--zary byl 
taki pewny. Podejrzewała jej zazdrość. Jeżeli w 
danym czasie, który obtoczyła, dziecko s>ę naro­
dzi, postanowiła nie powstrzymywać uBuźcj mśa 
wieli ręki. Na razie dopięła swego — 'kocfoaijkowię 
z stali rozłączeni, Cezary zaręczył się z doimą 
Urszulą, księżna za'em tanie chała wsztikiiega 
działaj, a. Ale teraz poutać rzeczy uległa zmi tin 
nie.

Księżna słyszała o powrocie Cezarego u Ar 
rryfet. Wiedziała, i*. )est w Rzymie. WLoziafa. ła  
nie był w Lomhsrdyi. i* nie zaoal sobie, trudu 
■p. witania narzeczonej.

A zatem koniec ies??jz*j nię nastąpił. Cała, 
przeprowadzona przez nią akcya, nie dukunał* 
tes o, diia ezfigc z-ostała wszczęta. Zazdrtić księż­
nej snuła komb nacyj, które przyprawiały ftą o be* 
senne noce. W działa się .oszukaną przez tę ko­
bietę z rozmarzone mi oczami, kiórą obs^rwr^ws- 
ła pilnie, którą usiłowała poznać aAe której napo- 
wno nfedy nie przeniknęła, nigdy nie zrozumiał* 

Poza pozorną łagodnośca i słodyczą Do!ore« 
Cannynge musi być wk.yta twarda wola. Poza u- 
daną szczerością czyha serce mądrej szalbierkf. 
Ksężna pam ętała dobrze rotmowę, gdy nadszedł 
Parci i swefe uwagę do Dolores: JVloże wy umie­
cie daleko lepiej podchodzić sw at niż my. Włosi, 
pomimo naszej pozornej bystrości umysłu**. Pa- 
m ętała też zian e wyszeptane przez gościa: „Po­
chwycie j —, za trzymać"-

(C. J. iu>
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Ankieta budowlana.
Lwów, 14. kwietnia, 

(§) W  spratwfe ^ciżftM enia podjęcia ru- 
cbn budowlanego i pracy w przemyśle oaido- 
wlanytm w wyniszczonej wojną w<scb«d!niej 
połaci Joraju zwołała Izba handlowa i prze­
mysłowa amikietę przemysłowców buctowla- 
mych celem uporządkowainia stosimJoów cen- 
n;<kowydi w obrooie handlowym m ateryała- 
mi toudowlanyrri.

Ankieta odbyła sje w  (tato 11. bm. przy 
bardzo licznym udziaie przedstawiony prze­
mysłu ibusdowlamesgo. Zaigafł fm>eniem Izby 
członek tejże, przemysłowiec p. Jnflcób Bund. 
Po dekowaniu wyboru przęwodtilczącego w 
dscfre inż. Juliusza Cybulskiego, przedstawił 
w wyczerpującym referacie sekr. Izby Dr. 
Tbom cfbraz stosunków cemPkowych materya- 
łów 'budowlanych. Nastąpiła obszerna dysku- 
sya, w fctóieti zabierali glos architekci: Cboło- 
trewidki, RajwisUci, Opolski, Noworyta, Prot. 
Dr, Łopuszański, Re:iss i inni. — W ybrano na- 
styspnie komisyę budowlaną, ceramiczną i wa- 
•pienno-gpsową Wiybrane korrtćsye przedsta­
wią w następnych dmtach swe wnioski.

Można się spodzew ać, że zainieyowana 
przez Izbę akcya, zdążająca do podjęcia ru- 
cłra budowlanego, przyniesie dodatnie rezul­
taty.

N A D E S Ł A N E .

Bracia Staiiber
p !. M aryatk i 7 .  «w<

donoszą, że już nadeszły mo* 
modele paryskie w kostyu- 
oiachB płasz zach i sukniach.

f tm w  kański a maszyny do
P  sa iflS a  marki „THE FOX* Type- 
wryter Co najnowsze), znacznie ule­
pszonej konstrukcyi, duże biurowe i 
mała składane do podróży (w kaset­
kach) oraz do liczenia marki „Sund- 
Strand“ ma do zbycia w dowolnej i lo ­
śc i Polsko-Am eryk. Towarzystwo.

Bliższa wiadomość: Dom Handlowy firmy 
Dr. Żylaki* A kadem icka  1. 14. uo9»

R R O N I H A .
Repertuar teatru rnWskletwr
Czwartek. 14. kwietnia o 7 wieczór „Ma­

dame Butteriiy“. opera.
i r *

<r) Wiosna. Z każdym dn em zauważyć s’ę da­
ją zm-cny w przyrodz e. Trawn -ki po parkach i o- 
środach pokryły sę  zieloną, soczysta trawką, któ­
ra nikła jeszcze coprawda, leca rod wpływem ęie 
płych pocałunków słonecznych wzmacn a się i o- 
rasta n emal z godziny na godzinę. Neśnrało i 
wstydliwie wychylają swe k elichy słodko pa­
chnące f otki, w coraz większej lości dojrzeć moż­
na różowołńałe główk stokrótek. Krzewy okryły 
się lśn ącenni listeczkami. Drzewa osypane gęsto, 
cabrzm alem sokami pąków em. Lada dzień pęcze 
s!ę rozwiną zupełnie i drzewa ustroją się w z wy 
kłą swą szatę.

Z Towtarzystwa naukowego yve Lwowto. Na 
•>DS'edzet!:u naukowem wydz ału matematyczno- 
przyrodniczego, które odbędz e s!ę w pon edz‘ałek 
18 bm. o godz. 6-tej popoł. w Instytucie Chenrcz- 
nym Portecbnk, przedstawią Członkowie Towa­
rzystwa następutęce prace: 1) Prot, Dr. Fraąelsrek 
Order pracę własną pt. ,.0 wpływ'e stężera Jo- 
«iów wodorowych rut stop có dyspozycyi tasyny 
Jyrtfirycanej11. oraz pracę własną rt. gadania fi-

ryko-cheitriczne nad powsi^jącą toxyną dyftery- 
tyczną". 2) 1'roł. Dr. Maksymd aa Thułlle pracę 
własną pt. „Rozkład obciążeni* na beflei mostów 
żelbetowych14.

Za speąo) duszy nleo-łżałc.. juoJ ZaluzyciW  
I Przewodniczącej Komitetu OŻP. śp. Wandy ks. 
CzartorystkieJ odbędzie się w pierwszą rocznicę 
śmierci w dniu 16, kwietnia 1921 o godz. 9 rano 
nat teftstwo żałobne w Bazylice arcbi'ka1edral.teu 
na kitóre zaprasza Komitet Uipieid nad Żołnierzom 
iPotekim,

Z muzyki Wieczór pieśni zaszczyttóe znaatej 
śpiewaczki J. Klary Pfauowed cdbęjdzi-e się we 
Lwowie 19 bm. Akompaniutfo p. Helena Ottawowa. 
Program koncertu niezwykłe bogaty a pod wzglę 
dem wartości artystycznych służyć mogący za 
wzor, ooĄjmuJe utwory przeważnie dotychczas 
we Lwowie nie śpiewane, m. I. słynny cykl Gu­
stawa M-ahtera ^Pieaśni na śmierć dzieci11 (JCin- 
der-Totedbedey"). Wspaniały ten program Oblo­
dził w sferach muzycznych żywe zainteresowanie

Dziesięcioletnia tancerka Klasyczna I dra­
matyczna, — W alentyna Rossi-Chrmelewska 
wystąpi w przeje żdzie do W arszawy, Niemiec 
Szw.ecyi, Francyi, DanM 1 Włoch w Kasynie 1 
Kole Mter. artyst. we czwartek, dnia 21. bm. 
Czysty dochód z wieczora wpłynie na powlęk 
szerre funduszu wdów i sierót Tow arzystw a 
dzlenułfcanzy połskicłi. Bilety do nabycia w  Se 
kretai-yaicie.

zebranie nauczycelskfe. Kormsya lwowska 
Zarządu Głównego Związku P„ N. S. P. łwoluje 
na n edzielę 17 bm. godz. 11 przedpol. w sali ,.Gwła' 
zdy" ul. Franciszkańska zebranie nauczycielstwa 
miasta Lwowa ' puw atu. ud którem do porządku 
dziennego: Sprawozdanie z działalności sejmowego 
Kiubu nauczycielskiego referować będą posłowie: 
Jan Woin cki i Julian Smulikowski.

(—) Odczyt Staraniem Koła krajoznawczego 
Ogn ska nauęz. odbędzie się 15 bm. o s. 7 w ecz. 
w sali szkoły im. Kośc'uszk} u!. Czarneckiego po­
gadanka na temat: Geografa okolic Lwowa. Re­
ferować będz e p. August Z'rhofer.

Ze sfor sądowych proszą nas o ogłoszenie 
źe zebranie sędziów zapasowych w sprawach 
zawodowych odbędzie się 16. blm. n 6 popoł. w 
Zwłasku sęsdzów małopolsfkich przy ul. Koral 
piiokiej 1. 6, I. p.

Sckcya Sam arytańska Czerwonego Krzy­
ża, składa 'bardzo gorące podziękov.fan'e JW. 
Staroście Torodew^czowi za łaslkawe zajęcie 
s :ę  spraw ą 'lcsiążdk dla biblioteki szpitalnej.

Polski K°mlt®t zbiórki marek pocztowych 
na cele narodowe I społe^ne we Lwowie (a- 
d-res ul. Stryjska 24) prosi nas o podan e do 
wiadomośai pajbltcauOj, że czysty dochód z u- 
rządzonoj przez stebie leteryt fiłatelistyczmej o- 
raz ze sprzedaży marek w miesiącach lutym 
i maTCU br. w kwocie 16.248*55 Mp. złożył w 
kom tecie oftrony kresów zachodnich ma rzecz 
plebiscytu górnośląskiego. Kotmtet w daiszytn 
ciągu prowedai aiktTę zbiórkową marek na ró ­
żne malp tocjsze cele narodowe 1 społecane i 
prosi P. T. Pułbliozncść polską a szczególnie 
Pp. FHatełlstów o poparcie Jego cdów  przez 
ofiarowanie lepszych marek pocztowych kra­
jowych j zagranicznych. Datki należy składać 
w Kramie studeinckm p rzy  ni. Szajnochy. Na­
zwiska ofiarodawców są stale ogłaszane w  Ga 
zede lwowskiej.

ipodwleozareik „Kofa StudOntjk11. W najbliż­
szą niedzielę 17 bm. odbędzie się w kawiarni „Re- 
naissance11 staraniemi lwowskiego ,4(oła Stmłen- 
itek“, — Podwieczorek urozmaicony pr<- gramem, 
jak loteryą farrtową, pocztą i niespodziasikami. 
Przez cały czas przygrywać będzie muzyka. — 
D chód przeznaczony na budowę domu „Koła 
Studentek". Początek podwieczorku o godz. 4, 
koniec o H-— Wstęp 50 tak., ze waglęidu na arcy­
miłą towarzyską zabawę.

WSIno miejsca dla Inwalidów. Szkoła inwali­
dów woi we Lwowie zapośradniczy w nadaniu 
kIkłtdz.esięcłu stałych posad dozorców cmenta­
rzy wojennych we wschodniej Mał polsce. Kan­
dydaci zgłaszać się maj? natychmiast podając 
swe daty o-sobiste. Pierwszeństwo będą midi o  
grcdnicy, a p tern rolnicy. Przed odejściem na

___________ JOAZCTA w iec zo r n a*._________ S>. 3.

posadę twroChodza (nwafdzl królci czas próby |
wykajrlałceiiia w prucaołi (jgrodidczych na i.ursio 

łdozoroów anfentairzy wojen, prowadzonym prz«2 
szkoię inwalidów. Na czas pobytu we Lwowie 
mają kandydaci zapewniono całkowite utrzyma­
nie, a za uprzedni em p^emnem agi szeniem się 
także dokument bezpłatnej podróży. Adresować 
należy: Dowództwo Szkoły inwalidów wojennych 
we Lwowie, ul. Kurie wa 14.

Konferencya M ędzyr-towarzyszeiTlowra Pot 
sklej Młodzieży Wszechnicy Lwowskie! przyjęła 
na posiedzeniu 23 zm dodatkowe sprawozdanie z 
działalności Koleżeńskiej Komisy! Kw-al f kacyjnej, 
wyłoń onej z początk:em br. akadem ckiego z ło­
na Konferencyi Międzystowarzyszeniowej w celu 
Koleżeńskiej kontroli spełniania obow ązków oby- 
watelskch i pracy społecznej przez lwowską mło­
dzież uniwersytecką. Wobec podn es onych swe­
go czasu przez pewien odłam prasy zarzutów lako 
by Konrsya Kwalifikacyjna n:e spelnała należy- 
c e swego zadań a. 'ponnewai n e przeszkodziła na 
pływowi młodzieży żydowskiej na uniwersytet 
Iwowsk — Konferencya Międzystowarzyszeiro- 
wa Polsk ej Mlodz eży Wszechnicy Lwowskiej 
stwierdza kategorycznie, że n:e było to zupełnie 
zadaniem Konrsyi Kwal f kacyjnej. Kon.isya Kwa- 
Ifikacyjna badała jedynie, czy każdy słuchacz, 
wzgl. słuchaczka wpsujący s ę  r«a uniwersytet 
lwowski wypełnhi ciążące na nich obowązk: oby- 
watelsk e, w wypadkach zaś ich wypełń en a wy­
dawała odnośne zaświadczenia wszystkim zgła­
szającym s ę a£adem;kom.

(—) Kradzież bielizny. Do sanataryum 
przy uł. Dw'emidldego I. 54, mfcfonei nocy do­
stali się dotychczas niewyśledzenii sprarwcy i 
do wyłamaniu krat w  okn!e skradJj ze spiżarni 
bidkizmę. Szkoda wyrządzona tą. k r odzieżą prze 
wyższa 100.000 marek.

(—) Zaczadzeni e. Minionej nocy'ulegli silne­
mu zaczadzenia w mieszkań u swem przy .uł. Sw. 
Zofii l. 42 małżeństwo H i ich .służąca. Ofarowi 
własrrel n eostrożnośc! udz el ło Po@otowle ra­
tunkowe p erwszej pomocy.

(*) Znowu znal ziony nabój. W Starym 
Somb^ritc 12-letni, Stanisław Jar^m^o bawił się 
nrzedwc7oraj znaleziony m w polm naboj-m, któ* 
ry wybuchł. Podczas wybuchu odłamkami na­
boju c ężko zos'ał- raniony Jaremko w twarz, 
o erś i prawą d!oń. Ni szczęśliwy chłopiec utra­
cił też wskazujący palec u prawe! ręki i rtajpra- 
wdopod bniej utraci wzrok. Jaremkę natychmiast 
po wynadku oriwiezicno do szpitala.

(x) Zamachy sam obójcze. W. R. farma­
ceuta w mieszkaniu swem rrzy ul św. Zofii u- 
siłował odebrać sobie życie przez otrucie stę 
murf ną. — Zarobnica Ksenia S. zamieszkała 
przy ul. Zamarstyrowskirj l. 28, w zamiarze sa- 
mobó;c?ym napita się wczoraj .cali łwpermanga- 
nicum*. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu pier­
wszej pomocy odwiozło niedoszłych samobójców 
do szpitdn,

(x) Poparzenie. Rvfka Stein, licząca 23 lat, 
sługa K rnberga, przy ul. Żółkiewskiej 37, goto­
wała wczoraj benzyrę z woskiem do czyszczenia 
posadzki. Todczastego nastąpił wybuch benzvny 
przyrzem nieostrożna służąca doznała bardzo 
ciężkiego popieczenia na całem ciele. W stanie 
bardzo groźnym przywieziono ją do szpitala.

( —) Wypadki tram wajowe. Wczoraj przed 
południem w ulicy Sykstuskiej nadjeżdżający 
wóz tramwajowy potrącił C6- letniego Ludwika 
Szweigera profesora gimn. tak silnie, że ten u- 
oadł pod koła tramwa u. N eprzytomnemu Szwei- 
gerowi głęb 'ką ranę na głowie opatrzyło Pogo­
towie ratunkowe i następnie odwiozło go do 
szpitala, gdzie edzyskał przytomność l począł się 
skarżyć na szalone bole w klatce piersiowej. —  
Wczoraj woźnico Tomasz Piekarz najechał na 
tramwaj KD nr. 135 i wybił trzy szyby w tymże 
wozie. Na szczęście w wypadku tym obeszło się 
bez ofiar w ludziach.

(—) W cerkwi §w. J erzeg o  wczdrsj rano 
Paulina Szulc, licząca 52 lat, podczas nabożeń- 
twa skradła .Michałowi Krzywiakowi kapelusz 

wartości 1200 mk. Szu cowa z łupem opuściła 
już cerkiew, na podwórzu jednak spostrzegł ją 
ksiądz Baczyński i kazał służbie oddać ją w ręce 
policyi, gdyż w cerkwi ostatnimi czasy ginęły 
bard o często kapelusze, o których kradzież wła­
śnie Szulcowa jest podejrzaną.
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K O M U N  1 K U T Y /
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

GB. 341/21. Lwów, dnia 13. kwietnia 1921.

H a f t  a.
Magistrat podaje do wiadomości, i e  mie­

szkańcy mogą nabywać naftę w odnośnych skle­
pach rejonowych po 2 iitry na gospodarstwo 
pozbawione światła elektryczne :o za od ięciem  
3 kuponu karty naftowej mieszkaniowej or z po 
2 litry na 4 odcinek k rty rękodzielniczej. Cena 
za litr nafty wynosi VI Mkp. Kupcy, którzy nie 
zdołali zrealizować u przydzielonego im hur­
townika kart pob ru m  naftę po starej cenie, 
zgłoszą się w XVII. B. U partamencie Magistra u 
Celem prz pisa ia ich do innego nurtownike. 
Zarazem podaje się do wiadomości, że mit 
szkeńcy ul. Łyczakowskie; o.i Nr. 1 do 34, będą 
mogli nabywać naftę w sklepia rej. Cha ty S kai 
ul. Lycia«owaka 24. 11105

XVH. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

LB. 312/21. Lwów, dnia 13. kwietnia 1921.

Cukier żółty.
Mflgi trat wzywa P ? . Kup'ów rejonowych 

dzielnicy I., II., PI-. IV i V-tei, by zechcie i 
zgłobić się w piątek dnia 15. kwietnia 1921 r , 
zaś PP. Kupców rejonowych d z i:!. Vi tej Ora/ 
Kierowników Konsumów i K erowników Zakładów 
i lnstytucyi w sobotę dnia 16. kwietnia bezpo­
średnio w Mieąskim Zakł. Aprowi acyjitym celem  
wykupna asygnat na pobór cukru żółtego. P. T. 
Kierownicy Zakładów podejmą farty poboru 
cukru w XVII. B. De artamencie Magistratu przy 
równoczesnem przedłożeniu wykazu osób, o ile 
temu nie uczynili zadość w czasie od 1. grud uo 
1920 r. Cuki :r ten będzie sprzedawany na Karty 
kontrolne w racyi po 40 dkgr. na osobę w ceni. 
po 65 Mkp. bęp kosztów opakowania. P. T. Mę­
żowie zaufania zechcą podjąć karty cukrowe w 
XVII. .B.jr'Departamencie M gistratu ui. Piekar- 
ska I. 11, we wtorek dnia 19. kwietnia b. r. mię­
dzy gtdziaę 4 a 7-mą po południu, celem roz- 
d n u  ich mieszkańcom za ściągnięciem 50 fe- 
nigów za kartg. 111 u4

SYNDYKAT BANKÓW  KRAKOWSKICH.
Kraków, 14. kw  ekuia.

(TeSef.) (s) Na ściśle pouitiej konferemcyi 
fosźytucyi finansowych i banków uchwalono 
ukwoutzyfe syndykat banków, celem zakupywa 
n'a na własny rachunek Syndykatu akcyi bęck) 
cyieh w  podaźyi a to celem zapobieżenia nieu­
zasadnionemu •ibhiżeftłu cen akcyi ipnzez bez- 
planowe zr/.ocatrc ich ra  targ, jak to miało 
nrej-će w ostataim czasie na giełdzie krakow­
skimi.

BANKI KRAK. WOT?pC ZńSTOJU NA KRAK.
GIEŁDZIE

Kraków, 14. kw etnta.
'Telel.ł (s) OoegHłaj odbyła się z inieyaty- 

wy prez ;r*Ky haniM. p. T. Epsteina ooufna

kanfereneya zastępców bamtow miejscowych, 
w cea-ii oimówiienia przyczyn trwającej od trzecn 
rrties»:cy sytuacyi na stekuzie 'krakowskiej i ob 
myślenia środków zarariccycii. Poza powoda­
mi m»ury ogólnej jak obeuia staignacya han­
dlowa. przesilenie ekonomiczne w sąsiednich 
puństwadh, które wywołuje rezerw ę w kupo­
waniu akcyi, obawa spadku cen, k tóra n.aże 
poci^gtiąć i obmtżraiie kursu akcyi hanldlowych 
i przemysłowych, oraz niepewność ogólneo sy 
tuaeyi politycmej, — podnoszono ze strony 
rótżnycb baoków różtne powody szczegółowe 
streszczające się niemai dosłownie w  wywo­
dach naszego artykułu w tej sprawie, w nume 
rze 5769 „Gaizety Wieczornej1* z dnia 7. bm. 
Zgodzono się mianowicie na to. że do wywoła­
n a  zastoju na gieJdzie krakowskiej przyczyni 
ły s»e przedefwszystkiem nadhniąr nowych e- 
rrńsyt j w ko tsektwencyi brak gocówki do obi o 
tu, — dalej przetrzymywanie gotówki tytułem! 
przedpłaty na zapowiedziane dopiero su t- 
skrypeye nowych akcyi. W tym kierunku pod­
niesiono w  szczególności zarzuty, że towarzy 
stw a askcy&nu przyjrrai&ąc przedpłatę na cały 
szereg miesięcy przed zapowiedzianą swb- 
sk n p cy ą , wyciągają z publiczności gotówkę, 
nadzieją przydz-^u nowych akcyi, które jed­
nak przyznaje s ę  przeważnie tylko reflektan- 
rom protegowanym, irmym zaś w raca się 
przedpłatę już złożoną, co oczywiście stanowi 
dla nicn stratę.

Daikj zarzucono tow. akc. i bankom roz­
myślne zwltKaane z przydzielaniem sztuk, a 
posługiwanie się łymczasowemi pośw adcze- 
mami t. zrw. uznaniaim, które bąaź to uniemo- 
ż îwiajtą, obrót, 'bądź też jako przedmiot obrotu 
ziw szaja aikicyotra^-yusza do równoczesnej 
sprzedaży całej ilości jaką dysponuje. Wresz­
cie ważnym czyntn/k*em przyczyniającym się 
do podkopania zaufania publiczności jest czy­
sty mejaisóe ustalen i warunków emisyi. Przy 
tym j/ujnkde pmruszouu drastyczny przykład 
z drugą errtisyą Parowozów na które publicz­
ność krakowska straciła katastrofalnie z wi­
ny zarówtno pnzedstęfbiG.rstwa, które nie śeśle  
cgłcsro warunki, jdk i banku który to przed- 
s ępiorstwo finansuje,, a który nie poinformował 
.należycie publiczności, jdk wreszcie i samach 
bankierów,, ktonzy n: e starali s-ę należycie i do 
•kładraie pctafo.imiawać s ę o warunkach emisyi.

W dysku syi stwierdzono dallej szkodliwość 
nabywania przez banki na własny rachunek ca­
łych emisyi. W' tym bowiem wypadku przez wci­
skanie s ;ę danego banku między przeidsiębi rstwo 

kcyjue a publiczność, pragnący nabyć akcye z 
pierwszej ręki. ittartępujie odrazu podrożenie cen 
akcyi w dwójnasób i wyżefl, n:e drogą spefcj..acyi 
dop;ero, lecz ipoprastu już u źródl? przez pośred­
nictwo. Skutek jest ten, że zaufanie u pubfliczn - 
ści i ocfroa do kupna upada z; powodu zsrmiedsz©- 
rria szans zysków, szybkiego wyczerpania publi­
czności ii radem Żliwienia jiei dalszej lokaty swo- 
:nh kapitałów w dianem przodisiębiórsrw e prze- 
mysfowem, co znów w sk ufna ab utrudnia dalsze 
emisye tego przedsięhioi st w a.

W końcu podniesie no zarzut, że banlki po u- 
kończeniu suibskryipcyi n!e starają się o podtrzy­
mane kursu akcyi, łacz pozostawiają je ich loso­
wi. 'Postanowiono też aby banki nie przyjmowały 
w przyszł ści zleceń zamiejscowych.

Po 0’m ów W ’j tych zarzutów banki nabrały 
orzekonania. że powinny p?now?ć swoich emisyi, 
że n e powinny dopuszczać do nieuzasadnionego 
obniżeni a (kursów swer ei.iiisyi, a to może się dziai 
przez stworzenie synidyiatu banków któryby w 
-azłe potrzefoy zalcipywał na rachunek teigo syn- 
iykahi akcyę cfLarowane na 'Sprzedaż, poi/ewaź 
’eży w interesie ogólnjmi umożliwienie publicz­
ności każdej chw:H sprzedaży bez zbytniej stra‘y 
i niedopuszczeni: do dyskredytowania akcyi 
"rzez rzucenie ich na tang, za wszelką cenę. W 
każdym razi© baniki postanowiły ze s bć, porozu­
miewać się w ten sposób, że będą się wzajemnie 
wiadamiać o większych podażach akcyi, jntiere- 
■iłi&cych dany bank (Ostrze •ej uchwały skiero­

wanie jest w pierwszym rzędzie przeciw ewentuaJ 
nym t. zw. kcutnninom).

PRZECIW NIEMIECKIEMU BOJKOTOWI GO­
SPODARCZEMU POLSKI.

Lwów, 13. kwietnia.
Centralny Związek Fotsk.ego Przemyśla. 

Górnctwa, Mandlu i Finansów, w imieniu wcho­
dzących w skłau jego organ: zacy gospodarczych 
z całej Polski, ogłosił dekLarzcyę następująoej tre­
ść :

Nie dość jest, gdy naród zawaruje sobie ora- 
wa w traktaće pokojowym — trzeba by umiał stać 
na straży praw swoich. Stróżem traktatów jest 
naród, bo od postawy i wol. narodu zalezy, czy 
przeć wn k traktat uszanuje, czy też go zlekcewa­
ży i jak szmatę papieru podepcze. Pełniąc lojaln e 
swoje zobow.ązan a traktatowe, naród pow ńen 
pilnować lojalnego wypetmen a zobow azań przez 
stronę przeć wną. Każdy akt nielojalny kontrahen­
ta udaremnić można i przeJwko niemn samemu 
obrót ć, zbiorowym wys.łk em broniącego praw 
swoich narodu.

Musimy i możemy teraz na wysiłek tak’ się 
zdobyć wobec Niemiec. Dążą cne do przemazai a 
zobowiązań, kióre przyjęły podpisując traktat wer 
salsk', us łując wykorzystać Ludną sytuacyę go­
spodarczą Polski i zmusić ją do zrzeczenia. słę 
praw w tym traktac e zawarowanych

Niemcy chcą. by Polska zrzekta się prawa li­
kwidowania majątków n em eckich w zaborze pru­
skim, chociaż n e  mog? zaprzeczyć, że majątki te 
powstały jako dz eło przemocy nad wieikjm od­
łamem. narodu polskiego.

Niemcy chcą dalej, by Polska zawarła z no ­
ra: traktat handlowy, któryby unicestwiał prawa 
w dziedz nie wymiany handlowej przyznane Pol­
sce jako rekompensata za zn'szczenię przemysłu 
ipolsk ego przez pol tykę władz okupacyjnych i 
wojnę. Niemcy chcą zawrzeć z Polską układ han* 
dlowy, któryby im pozwolił poprzez Polskę zapa­
nować nad rynkam losyiskimi i wyzyskać chwilę 
przewagi swego przemysłu, który kwitnie, pod­
czas gay przemysł polski z trudność ą dźwiga się 
z klęsk wojennych.

By Polskę do zawarcia takieg0 traktatu zmu- 
s c. usiłują N;emcy un emożl w'ć jej odbudowę go­
spodarczą. W tym celu deprecyonują Niemcy mar­
kę ipolską. w tym celu wydały zakaz wywozu to­
warów do Polski, urągając podrisanym w Wer­
salu zobow ?zan om Zakaz ten jednak stać się mo­
że środkiem obos ecznym, bo nietylko Polska po­
trzebuję maszyn : narzędzi memieckeh, lecz i 
-przemysłowcy niemieccy dążą do Zbytu swoch 
wyrobów w Polsce i coraz więcej ofe,t handlo­
wych przypływa do Polsk' ze strony niem;eck'ej.

Drogo w'ęc mogą zapłacić N'emcy za pogwał- 
cen!e traktatu. Stawiając na kartę rynek ipolsk1, 
mogą ten rynek Przegrać na zawsze. JeśLi PolsKa 
potrafi zastąp ć dzisaj towary n;em:eckie innemi, 
to n ełatwo przyjdzie Niemcom zdobyć rynek pot- 
ski po raz d ’ugi.

I dz s aj nawet, w tej najtrudniejszej dla Pol­
ski chwili, przemysł niemiecki n e jest dla nas le- 
dynem źródłem odbudowy. Polska naw!ązuje a>- 
raz żywszy kontakt handlowy z zachodem, cora* 
więcej towarów przychodzi do nas przez Gdańsk 
z poza N:em ec.

Odwetem ster gospodarczych polskich z* bez- 
praw e N emiec będzie dążenie każdego Kupca t 
•przemysłowca polskiego do nabywan;a Potrzeb­
nych im przednrotów odbudowy na nnycti rys­
kach n< nemieckich. Będzie to zbiorowy odrneb 
naturalny, wywołany konieczność ą, będzie to ró­
wnież prąd św adomy — świadoma akcya TV»r»dn, 
występującego w obronie praw swoch.

Rozpoczynając tę akcyę un;ezależnienia się 
gospodarczego o^ Niemiec, w erzymy w nasze 
zwycięstwo.

Jeisteśrry Niemcom potrzebn' jako rynrk zby- 
tu, jako dostawca wielu materyałów i Jako pośre- 
dnik w handlu ze Wschodem. Każdy nasz krok 
naprzód w k erunku zastąoienia towarów aiem ec- 
kich innymi, przechylać będz:e szalę na naszą 
stronę..Z każdym dn:«ui zwiększać się będzie dla 
N em ec niebezpieczeństwo utraty korzyści ze sto* 
sunków handlowych z Polską. N e utrzyma sic 
dłusro niedorzeczny zakaz wywozu do Polski — 
z pobudek własnego interesu, pod naciskiem wła<*
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snydi sfer przemysłowych Łydą Nioarcy musiały
ustąpić.

Pogwałcenie traktatu, kióre miało Polsce do­
tkliwy co s  zadać, — przeciwko samym Niemcom 
s *  obróć., bo sfery gospodarcze polske wraz z

całym narodem w zupełności rozum eh  ro lę . Jaka 
mn cLiid w obronie praw traniatowycb JHiiski przy 
pada, [ znaczenie, Jak.e ta obrona mieć będz e dla 
im.ezaleiaicn a  gospodarczego Polski od Niemiec.

i

Olbrzymi f.oźar wlejsKL
MILION Z GÓRĄ SZKODY.

Lwów, 14. kwietnia, 
fi) Przed k lkoma dn ami wybuchł poża, w 

zabudowań.ach Marcina Bremenstahla w Antoni­
n ę  ad Pcratyn pow. Radziecfiów, 'podłożony naj­
prawdopodobniej przez kon okradów, którzy sic

ternu gospodarzowi f»Ż przedtem kflfo razy od­
grażali. Szkoda spaionycb budynków wj nosi 
1.331/.0GÓ marek. W indziach strat ni? było. Siedź 
two w toku.

Orgia morderstw na prowfncy!.
W ęłągu kdku dni ‘ ieum trupów. — Za honor ojca. — Potrójni' mord. — Tajemniczy inip.

— M°rderftwo rabunkowe.
Jaik Jtrż pasaliśmy przed paru Jma- 

łnj z prowincji, a w szczególności z 
w elu  iwschodn ch powiattów '.laocnodzą 
wieści, świadczące o niesłychanem zdzi- 
czemu _ wespół z zupełnym zan ikiem 
wszelkiej moi alpośc* Tydzień ikażdy 
przynosi całą wi^ainikię krwiaiwych

dowców1, Którzy pruwaidz^ tam śledztwo. 
Szczegółów na razie brak.

SZEKSPIROWSKA TRAUEDYA NA WSI 
Syn morduje kochanka swojej matki 
(l) Dn>a 8. kwietnia Piotr Jedmoiowies z 

n , , : - —  Jaryczon;. icc, pon? Zborów, popetnił mord er-
Ehrodini-, wśród których nc%rwaiy sze stwo' ita osobie Iwana Kozluna ze Lwowa, 
obrazy traigedjd szdkapTowiskieij są nie- mszcząc s;śę w ten «posob, za utrzymywanie 
mai s êsaniką. Wszystko to oczywiście skusurików miłosnydh z Lłaitką mordercy.

sprawcy przyznającego się do wiry. areszto­
wała ekspozytura polic yjno-śle łeza P. P. 
„Wschód“ w  Tarnopolu i odstawiła go do sądu 
powiatowego w Zborowte.

POTRÓJNE MORDERSTWO.
(!) W nocy t  dnia 30. na 31. marca br.

moralny pos-ew ostato ej woiny.
Oio ik-tlka raowjrch faktów tego ro­

dzaju.
Lwów, 14. kwietnia.

Sa m o b ó j s t w o  c z y  m o r d e r s t w o ?
(!) Przed killkónta dniami donieśl śmy o

tatfem-niczem morderstwie, do-k omanom na oso  ; . . , ,  . .
łt* nieznanego mężczyzny, f f i g o  zwłoki U a l %  w c y ’ zamo^ a™  "
te-lezipnp c Z  7. tU J n ia  około gT 10 w euz. Ccl*ch jabmjcowyeh karczmarza w  Szdpakach
W lesłe narpjow^m. Identyczności denata H  W .  Zha^ '  Chatma ^ n s fa r k d  . łego aonę 
Wołano stwierdzić, gaj z nie p < S S  on żari- Salce. Mordercy włamali ^  nocą do meszką
bych dokumentów. W jednej kieszeni zn łe-
tfono nabój od karabinu systemu .M a  tlicher“ ^  T ^ m s ta rk ^  która uątawwa ro.ed7 L.dy 
-  inne kieszeń e były powywracane, . czy- f &  stzral się jej w  tern dcpompfiiz podpiera-
tteść nóg W !ad-czy. że ibuty zostały md ąc d S w * f l ? os ał drT  pXJ S 3 t
edjętę. Naładowany karabn z zamkniętym * * *  ze f tm%  pad . nl, n,(£ !
bezpiecznikiem .eżał abek swtók. | truj>0m'- ^  E%e^ al S S któr? J ^ ,a’

Dnia 9. fan. p. zeprowad^ła komisya “  m ^ £ j Z E L ' - S T Y Ł l F l S L "  
tąaofwo-ldkarslka o-bdukcyę zwłok, pr z ja zem P0!** ,w, .
ule zdołaiio stw.5erdz’ć, czy w powvższym p ‘bagnetem w  perś, poczęta dobił }ą
wypadku zachodzi samobójstwo, czy "też .__
morderstwo. Fotografia denata w skazuje ra-1 Bairraycf d, zb^rll % tmejsca ^zyitm, a na-
CU* w  samobójstwo, gdy i cały ładunek prL ń j t L ^ Z M Z *
dro leży na twaizy, D flisze śledztwo które CrrochowaWego z 51 w .  3 konrp. P- karab. ma
niewątpliwe wyjaśni ten wypadek, pro., adzl z Sąsnadowic pow
ekspozytura polcyi państw, w Brzoianiach.

n a m o r d o w a n ie  d w o j o a  m a ł ż o n ­
k ó w .

(!) W nocy z U. na 12. bm. zostali za-

Santbor, ‘komendanta warty tej nocy. oddali 
Jo n'ego strzał z kfta-bmy a kula ugrzęzlai w 
lerwel nodze, po.-ryżej kotota.

. Ran^wiegc od*wi«tłono szpitala gdzie na 
drugi dizień zimarł. Prowadząca śledztwo Eks-

mordowani Saitomon i Brana Altman w domu TM^ytura P. P. „Wsóhód“ w Tarnopolu^ aresz- 
tw oim  we wsi SłóbóJce. obok Borodyszcza, towała trzrch osołmltów pudej-tanych o te 
pow:at Kozłowa. Z urzędu śledczego P. P. morderstwa.
„Wsdh&T wyislamo m  rrreiscc czynu wywia-i

Napad rabunkowy pod Lwowem.
- BANDYCI GRCŻBA REV/CLWEkÓW Z M U ­

SZAJĄ MILCZENIE.
Lwów, 14. kw etn’a.

(!) Na drodze ponrędzy Żydatyczaml a Du- 
blanamk napadło przed klku dniami 3 nieznanych 
bandytów, z których dwu było uzbrojonych w ka­
rabiny a jeden z rewolwer, na Joska Blocha i Fed- 
wla W:tlina z Kamionki Srum fowej; przyczem 
zrabowali Blochowi 1500 mk., W ttl nowi zaś 1300 
marek. 3 dolary o^az zegarek z łańcuszkiem. Blo­
cha, który s‘e wzbran ał wydać p!en!ędze, powa­
lili pa z:em ę i mocno poturbował. Sprawcy za^o  
a"4; poszkodowanym, że w raz c gdyby don eili 
władzom bezp eczeństw3 o dokonanym na nich 
rabunku, zostaną, przez nch zastrzeleni. Groźba 
ta -wywarła skutek, sdyż władze dowledzuły

si ęo rabuTikta dop'ero następnego popołudnia, skat 
kiem czego śledztwo zostało urudr. iwe. Sprawców 
dotychczas nie zdołano wykryć

Wójtowie wydają 
faszywo paszpoity.

WćJTOMTE IłAJACY FAŁSZYWE PODPISY.
Lwów, 14. kw:etn‘a.

(!) Do wiadomości poi. państwowej doszło, że 
wójtowie w  pow «ee żółkiewskim za opłatą od 
100—300 marek, wydają fałszywe • paszporty na 
nierogacizn?, kórą n ist^pn e pokątni paskarze wy­
kupują i wywożą po z« >bręb powiatu. Pol państ. 
chcąc o prawdziwość informacyi s!ę przekonać, 
w ysłała w yw  adowcę do ws Bojaniec, i ram w y- 
w.adowca ten za opłatą 300 marek, otrzymał pa-

SJjport. I>r>c©der ten «w * iw ljo  ta.ŁŁo «r« TrłUch 
luiiyoka. Lul>«U I Prty-Urt. VVó|t<i«,to crioshicha^ 
m przyz.tałl sic do unny. Powradmu ono o nadą­
żyć scti Starosfwo, zaw esiłó wójtów w urzędowa 
ni u I zirou to don esicn'c do sadu, prj ,J t,Hxym 
nadalycu le znajdą swó| epilog.

OGŁOSZENIA
K taUK A I W Y C H O W A L I

WyóSófj^O w y^sztaicdnia n eni^cLŁcie^o, poUitie^o, udziela 
nAucćyeidlka u| K leparow aka 4, IL p. [1094

I F C  SJŁDY I P I U C I 1
R u ty n o w a n y  s a u io d z  e-ny b u c b a ite r . u r i u m  dosko­

nały po rko-m em  cci,i ko respondent, snsl o n ity  orga­
n iza to r, poszukuje  od I moja odpow iedniej posady 
w  wieli en, przedsięb iorstw ie we Lwowie lub w po­
bliżu. Ł askaw e oferty  pod ,? 'acduw ievs , do Admin.

1 1 .54

|  KUF riC , SPRZSDJLi, ZAMULA £
K a m ie n ic a  w,ę szs, dw u p ię tio w a , z oficvn»oiJ, elelo 

trykę , górny Łyczaków, o solidnej budow ie, ■ tr a m ę  
w ;azdow q, z ogrodem  w arzyw nym  i cw ocow ym  — do 
sprzedania . W i a do m ość: M erkal, ul. Ł yczakow ska 63, 
od g. 1 - 3  i 7-9. 1109S

Q inek b a lk o n  żelazny, kuty. d a w n y  w yrób, w ŁOI Ósom. 
ko wy, dlujfaści 19 m etrów , sprzedam , bupińak icgo  9, 
II. p., drzw i 7, ;©d b — 7 pop. flO ój

F i la tC i i t ly ta .  Wie szy zbiór z n a te ry a ‘om wymiennym, 
sp rz  >oatn. C ena 8J .0OO Mk. SupińsK ie^e 9. 1L p. drzw i
7, od 6—7 p: p. 11DS4

Gabinet i g a rn itu r anionow y (m ahoniow e), okazyjnie dc 
sprzedania, Żó kiew .Ka 14, II p. na lewo. 11097

D o u rz ą d  e n ia  b iura  ścianka ze suknem  i 10 wiesza* 
dła.ni do przedpokujń , do  sp rzed-n ia  K utow skie^o  Uf 
w  po iw órzu , Muzeum L>\ enu-zyckich. 11096'

K u p ią  w ,dkc na psŁ ęgi, D . i a l  angielski. R -m aaow ieza 
I. 3. III. p., drzw i 8. IU8

iiu c ik i dam skie  czaru- nr. 41, do sp rzedan  a. Janow ska
50. I. piętro, drzw i 9.   11095

Ł MAŁŻEŃSTWA
Wdowa, w rażliw a nu >.ękno (me bez centa) v ./|c z ie  za 

atu-sz^eo  urzędnika (50—55 - lat), najchętniej za wdo­
wca, .P ap ro ć*  do Admin. ,G az. Wb oz,* 11046

W celu m atrym onialnym  albo  dla tow arzystw a pozna 
dystyngow ana, in teresu jąca  pani, poważniejszego^ ta- 
m -zaicjaz. go, zdpuw iediuego pana na stanow isku . 
W yznanie obojętne. „B eziryeze*, A d m in istrac ja . l .O j j

I R O Z hIA lT J I
Fabryka Korków, Ormiańska 12. 0!W

SzKlo okienne
wagonowo oo cenach i a b r y o ł a r o k

pojeca z rychią d ostaw ą 779C
A O O r . r  E d h . L l C H ,  H  urtow nia iz id i  eklennngn
Założona w roku  1' 8 >, K ra k ó w  P o d g ó rza  — A d res  tsL, 

.P ro b u s" , K raków  14.

Krtikowsja Olejarnia
i Fabryka P« -kostu

A r a K ó w ,  G a z o w a  I. 15v
dostarcza oliwę inlanę, olej rzepakowy I czy­
sto lniany pokost oraz kit szk!ar*tki po umiar­

kowanych c e o c h .  11106

S T R U N Y
zn.komitej jakości na i -istrumenty smyczieowe Słynne] 
f rniy * rezde akiej b. Weichold. poleca zastępca firmy 
Z. SCHLLL15R, K rak ó w , u P c a  B a to re g o  L 25, II. p .

So-zedaż h u rtow i L 11087



Sir. 8 »QAZETA WIECZORNA3. Nt S785

'I n fjp fa  Ra D37L7IU powrócił. L vtfv, ni. AAsde- 
śl i l l ju lf l  I u i i f lu S i i l  m icka 3r — Wyjmowani*
-ów bez bólu, plomby, sztuczne zęby w złocie i kau­

czuku. 9352

PW  la tlllsM ł S K K S S S t ó ! ;
si cz!~>rn e. młynki do czyszczenia zboża < raz
ws eBćjego ro raju maszyny rolnicza noieca
L w ó w  P o d le w a K ie g o  8 /II.

to-i

MMII U RUM 
MERCEDES"

dostarcza 103Ó5

H B E l s  ZiilljPiiflfl 8 i  BMflPOLSSI

„ I H I G
L w ó w ,  P o d l e w s K i e g o  8 / I L

Z a s t ę p ł tw o  A a L n ó w ;
HFN" VK MEL LĘK, pl. Sm olki 1.

5wi»iow«! :'m
mydl o  „ S p a łe t “  prło.

wyższijąee swą jakoś-ią wszelkie 
inne konkurencyjne mydła toaleto­

we, oraz .liliowo-m'eczne“, „kwiato­
we*, „Glicerynowe*, kule różnej wiel­
kości [mydła kąpielowe), nroszki i mydła 
cia 4, lenia, brylantyn* wodg kolońską, 
yiY y i t. p. Wyroby (cwjżezt izns-ie za 
lajley-e-ze rozj.ows.eebn one są metyl- 
Ło w k iau  alt, i zagranica i nabyć e 

możr-a w każdym lepszym handlu, 
i < j Kłcntrcja i £x« ny skłsd :
A. J. Lewiński, Kraków

Starowiżi.ia 35.

nieza'einy i przysz'uić 
zap ew n e s-bie >iioże 
miody człowiek przez 
ol j ,cie posady. — 'a y 
mag&ne peł e wy csztal- 
cenie, inieya y va, do- 
sk n ły s t . l f-o s' L Po- 
żąd na stenografia, ję- 
zyki. W iauouości ( a- 
c h o w e  i ieko lieczne. 
Ofer'y z p iser ym ży­
ciorysem p -* „SAMO- 
l'ZIEL*ICSĆ“, do Ad 
minisiracyi za kwitę- 
Nr. 102. ; 11 70

Tokarnie, wiertarki, sz li­
fierki, heblarki, u h  wy ty 
do tokarn< . wi-rtareK, im a­
dła , kow adła, iwidrjr spi­
r a ln e ,— .toczk i i płótno  
szm erglowe, m aszynki i 
■ o(by do lu ow ania, jako- 
JU| wszelkie inne maszyny  

® narzędzia — poleca

Ł  W. KIERSm
Spka z oor. odo.

LWÓW, niica Kopernl a 4.
Na żądanie w y s y ł a m y  

c e r  n i ki.  {08’

Ważne dla Kupcćw Koope­
ratyw i K ółek rolniczych! 
Naczynia kuchenne omal o- 
w ano, ruszt, do pieców, bla­
chy ku heni.e, kuch ,ie że- 
azne i t. p. artykuły bu- 
d >wiane. Wnrki jutewe 190 
<g. na zboże i t. p. Atra­
menty różnych gatunków z 

własnej fabryki rolees

w RZESZOWIE.
Tylko hurtownie. Cer.y niskie.

1J894

a N g q m  .- , 0  £  o. „ o  
a t Ś
1 C ? o .2 -•ó «l.e £ 0. o

2 & a J: -  «wj Ł. *a c -
- g -Ol) H -r> M £

"* °* S 3
® m "o

w $ *>-o
s Oj  3

o -» & Ś
* Ł J Sg s S2 S--

"§. <5 »

« S 3 j  t « ! 3
O ‘t*

3  > 13z n 5 uU > *ąa. S » a, n J -  *
9 >

f  g. 3
Jl 3 1*0 14

2p
■“ 4s <
B.„ ł
o „  si?

Ą Ł e -  
o  S 5 2 
O -iB . S 
O

R EK L A M A  

J E S T  D Ź W IG N IA  

P R Z E K 7 S & U  

I H A N D L U .

If^styczność cia?a
wpij ta dodatnio na pcsiawę kaźdaj 
os by w żjciu to#a'zysL-iem i zawodo- 
weiu. M ohu  ją uzyskać przez noszenie 
bsjrsona obcasów guniuwycii, któie u- 
przjji-mniają chód.

JN*e dajcie się nakłonić ani feż złu­
dzić ł żądajcie jcdjnie praw­

dziwych iietaorui oLcagbw 
gumowychk

O .

o b c a s y  b U M O i s e .

B i u r o  e k s p e d y t y i n o - K c i n l s o i / e

SauiBliirg i Sstowiei
lz ir . le ju :«  o d  r o h u  1 8 9 0 . 10o41

C e n t r a l a  W a r s z a t i a ,  u ’.  H a l e w l l  1 3 .
przyj.nuje wszelką ekspedycyę kolejową i pocztową, ocleni^, 
inkaso, przechowanie i ubezpieczeń e transportów na cjłym  

obszarze Polski, na kresach wschodnich-i zagianicą.
Filie w Gdańsku, Berlinie, W edniu, LoJzi, Lublinie, Krakowie, 
Lwowfe 1 Szczakowej, oraz na kresich wschodnich. — Przy 

większych transoortarh wys łamy snecyalnych knnwpjferwęjg.

ei5
&
o>

‘® *

JtaA

e a<v
' Se-au

Nin ejszem podajemy do łaskawej wi;*< omi ćct, ,ż otv orzyiiamy Oddz sł 
naszego biura

w e  L w o w r e ,  u ' ,  P o t o c k  e s o  1 1 A .
Cslem naszego przedsi-b cr tw i jest:

c ^ S Z A B L U P  1  S P R Z E S D A Ź i
mat^ryaiów techncznych, elektrotecnnicznych, chem.cznych, budowlanych orał 
olejow miner lnych i smarów.

<Jpr sromy Szan-wny.h Int resentow o łaskewe zaszczycenie nas sw >  
jem zaufaniem, zapewniając najsolidniejszą obsługą

Z szacunkiem
BliHlO TECHNICZNO-HANDLOWE „ELECTRON* 
I n ź )  n i e r  J U L I U S Z  i M. H A M M E R .

R a n t a r c  f j t i d i ,  J p t o t r ' l o w s k u  1 1 7 .
S l f la d :  Ł ó d ź ,  tal. S K ła d o w a  29* 11192

613 M i  ipmiotHiBi to Ł ioi
wMnm m  Hrâ isij Mmu

BANK A0 LNICZYS B
w e  L w o w i e ,  K o u e r ^ i t i a  2 3

H UR TG W N  A PRZEMYSŁU BUOOW L. I DRZEWNEGO JH
JAM TYSZLEWICZ, KRAKJV( ul. Rlcbalowsklbgp 2 B

dostarcza w ładunkach cało wagonowych : 10995
cem ent, gips, wapno, ce 'ły, k’inkiery, szamoty, kafle, da­
chówki, l ipek,  gonty, szkło, sm ołow itc, smół?, surowiee od­
lewniczy, żelazo handlowe, bednarkę, fasonówki, dźwigary, 
zyny, o,'lewy, st 1, blachy, gwoździe, drut, siatki, liny, śru­

by, nity, szmelc, rury lene i ciągnione, maszyny i narzędzia, 
drzewo nr ękkie i twarde, okrągłe i tarte.

W A Ż N E  dla przemysłu i rolnictwa!
P ol.ka Spolka dla obrotu towarowego, Lwów, Szajnochy 2, 
Oddział artykułów technicznych Bourlarda I. 5 , w gmachu 
Instytutu technologicznego (dawny, m ag.zyn Biura surowe.)

Oferuje pasy popędowe różnego rodzaju, zei. ywacze i łączniki do 
spinania tychże, art kuły gumowe, azł ej t  mc, na. nk dc uszczeiuiania 
maszyr. jakoteż płyty uszczel iająre różnej w elkości. Armat ry, różne me­
tale, pity. riłni i, tarcze do ostrzenia p.ł, artykuły sz nirglowe, pizyrządy 
smarujące, masą do filtrowa: ia piwa i w na. Szpunty do beczek, buksze 
do tychże i kor<i. Oliwy maszynowe i smary różnej jaiości itd. l l lOi

JBpółki akcyjnej wydawniczej**. Jł-uakitu naczelny Dr. ROGER BAITAfiLIA. Zaste «ca ndftm n. amrr. J Q U )  RCHARSHI
Drukiou bflóbd tfak. uL S 4 4 i  4. Ltdpuw. csdRkMn 4URIAN 4UCUAL&RL W


